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N O W O Ś C I W A R S Z A W S K IE .

N o w ą  żałoby okry ły  się serca Polaków. 

Xgcii ś: p. jen e ra ła  M ókronótuikiegd  opłakiw ać 

będą wszyscy prawdziwi synow ie O jczyzny . 

Szczupłość pism a naszego n iedbsw ala  obszer­

n i e  donieść o życiu  tego męża ; pisać onim  b ę- 

dzic w ielu, bo zasłużył aby  dłtlgo im ie jego 

zw dżijcznojcią i uw ielbieniem  w spom inanem  

było. P rzytoczem y dziś iedno zdarzen ie  zna- 

ńiionirjące niiłość O jczyzny. W  roku 1794 

M okronowski b y ł koh iendantem  W arszaw y , 

zbliża się do n iej n ieprzy jac ie l, K om endant 

w te j chw ili tak by ł dręczony podagrą iż w ża ­

den sposób ruszyć cię z łóżka niem ógt. Z w ołu­

je  Lekarzów , w y n ajd ac ie  iaki bądź sposób 

( rze cze)  abym  choć przez dzień dzisiejszy m ógt 

w siąść na konia i w alczyć, niem a innego sposo­

bu (odpow iadają L ek arz e) lak puszczenie krwi 

t  n o g i , w prawdzit- na Czas ulga nastąp i, lecz 

M tb n ito th y b n ie  ciągła słabość z w a n a  w ielką  

chorobą dręczyć będzie, na co m y  n arazić  n ie-

m a ż e m y ; odeszli L ekarze, W lókronbwśki wzy­

w a C erulika, każe sobie krew puścić, n a s tę ­

puje ulgż, spieszy na czele wojska bro tiić  O b y ­

w a te l i , lecz n ie s te ty , sprawdziło się przepo- 

w ied zen ie , dręczącą choroba dokonca życia 

opłacała ową chw ilę  pośw ięconą rodakom  i K ra­

jo w i—  Przytaczahiy  ieszcze te uwagę iż  M o- 

ki onowski w ośm lat tegoż «lnia żyć p rzestał 

W którym  sław nej pam ięci X ją ie  Józef Ponia­

tow ski poległ pod L ipsk iem  , a dia którego tru ­

d n ił się zbieraniem  składek n a  pom nik i Urzą­

dzeniem  iego— W  roku zeszłym  rów nież w tym  

dńiu iimajrl k i  pi K asztelan L in o w sk i  exekutor 

testam entu  tegoż Xięcia.

JO . X ią ie  A dam  C za rto rysk i  Senatojr 

W o je w o d a , p rzybył do W arsz aw y .

Flora R o c zn ik  D am ski.
D aiiiy nasze używ ają dotąd A lm ana­

chów P arysk ich , czernilibyśm y w łasnych mieć 
nie m ogli, zw łaszcza kiedy sztuka typograficzna 
doszła unas do pewnego stopnia doskonałości. 
Z apełn ia jąc  ten niedostatek JP : Letronne  p rzy- 
ią ł na siebie  w ydaw anie R ocznika Dam skiego - 
pod ty tu łem ; F hrts zupełnie m  yyzór A lm a ­

nachów Paryżkich. S taran iem  iego będzfe , 
aby ryciny  n u ty , oprawa i w szelkie ozdoby 
drukaiskie w n iczem n ie  ustępow ały z a g ra n i, 
c in y m . Flora zaw ierać będzie poezje w  rodzaju 
lekkim z przyłączoną m uzyką najsła w niejszych  
naszych kom pozytorów ; pieśni z Opfer ziipó- 
dobanieni p rzy ję tych , pow ieści tak  w ła sn e  

1 iako przekładane, vyyciągi z najnow szych po- 
[ d róźy.—  Płci p iękna! tobie ia pracę m oją po. 
j święcam , rozerw ać cię p rzy jem n ie  w chwilach 
(w o ln y c h ; iest m oim iędynym  celem , zadowoi. 

ilieuie tw o je  iedyną będzie nagrodą.—
X a w ery  Godebski.

Flora w yjdzie w p ierw szych dniach S ty .  
cżnis 1822 r. prenum erow ać na n ią  m ożna od 
dnia dzisiejszego u Ludw ika L e tro n e  w składzie 
sztuk pięknych..

Przed kilku dniam i rozebrano K olanm c 
•na ulicy Nośny, św ia t  przed domem N r: ,1 2 5 c  
stojącą, która teraz przy no wern urządzeniu u - 
li^, latarni i nowo. wysta w ionych  demów za nad­
to w ysunię ta , s ta w a ła  się przeszkodo p rze jeż­
dżającym. Kolumna ta była postanow ioną ó- 
okolo roku 17Ś2, przez A Icxandra i A n to n in ę  
M ściehow skich  m ałżonków  O by w ateli W ars?.; 
w  swej poiesjj N r: 1308 zam ieszkałych , n a  u- 
proszenie  B O G A  aby: się im  dziatk i chow ały, 
gdyż zpom iędzy 19 dzieci dwoje im  ty lko  pp. 
zest8ł<>, w Kolum nie była um ieszczona f ig a -  
r ą JEZU SA  N azareńskiego w zię ta  z ich że .u o - 
mu. Przez ciąg życia swego ć iż  M ści- 
chaw icy zawsze opalali latarn ie  przed K olum no,



po ich zgonie mieszkańcy okoliczni również da* 11 
wali światło do tejże latarni, co trwało do ' 
chwili w której latarnie rządowe zaprowadzo 
nerni zostały. Na m iejsce rozebranej Kolum­
n y hędzie kosztem rządu wystawiona inna fo* 
rem nieisza, lecz nieco oddalona, stosow nie do 
nowego kształtu ulic i domów.

Rządowy skUd sukna K rajowego przy 
ulicy Miodowej u JP. Grabowskiego  nietylko że 
w e  wszelkie gatunki sukien rozmaitych kolorów 
rest opatrzonym, ale coraz w ięcej znajduje 
A m atorów . Dali iuż przykład zachęcenia 10. 
X iąźe N am iestnik  , prawie wszyscy Jenerało­
w ie , i niemal cała Kominissja Rzad: W ojny, 
kto,ej członki ułożyli listę potrzebnych sukien 
J luz powiększę) części wybrali. N iem njej w ie­
le znakomitych osób ciągle sukna Krajowe za­
kupują. Umiarkowana cena, prędka usługa 
w m agazynie, a nade wszystko myśl iż milej 
l.ast nosić własną odzież, czynią nadzieje i i  
rękodzielnie krajowe pomnażać się będą—
W  tym że składzie są kołdry wełniane i baweł­
niane rozmaitych gatunków ta k ie  krajowych, 
cena ich iest zniżoną, to lest na wielkich koł­
drach o zł: 4 , a namałych o zł: a.

R O Z M A I T O Ś C I .

Sułtan Turecki m ianow ał niedawno Hc» 
spodarem W ołoszczyzny Xcia Kalimachi, lecz 
zalędwo m iał objąć rządy, oskarżono go lubo 
bez dowodów ospisek, został na jtyćhmiast ten 
X ż e  zciętym , a całą iego rodzinę wyduszono. 
Córka jego podpadła temuż losow i, musia­
ła  patrzeć na zamordowanie ukochanego m ęża, 
w yrw ano z iej objęć dwoje n.alych dziatek , 
w yłupiono im oczy, zawiązano w w ór i uto. 
pion - biedna matka nim  postradała życie przy- 
mu .on* była widzieć tak okropne dziatek 
sw ych męczarnie. Bogatym  co Grekom rów­

nież przytej okoliczności odebrano życie. •— 
G recy zabrali eskadrę Trypolitańską przezna­
czoną na pomoc Turkom. "Porabow ane sprzę­
ty Kościelne w  Salonice,  Turcy predają, a o 
brązy hańbią i palą.

w Sewilli go letni Jene: G rim ares ob­
w in iony  o nieprzychylność dla konstytucji , 
zkąranyra został na io  lat do galer, lecz lud 
mębędąc zadowoluion z* takiego wyroku, por­
w a ł go i rozszarpał na cząstki. W Bar­
celonie do okropności morowej zarazy głód się  
przyłączył. Sześdziesiąt tysięcy mieszkańców  
błąka się w górach z biednemi rodzinami.

K rólAngieski tyle zakupił b ielizny iż 
obrąbiciiie iej kosztować będzie ja .ooozł: Pol;

Flotta powstańców Amerykańskich zn io­
sła w iele  okrętów Hiszpańskich

w Paryżu sławny Akter tragiczny Joan « 
n y  zarzol grywać role amantów w k o m e d ji ,  
ma teraz lat 47.

N ow o odkryty sposób aby kawie zwy- j 
czujnej nadać smak taki iaki ma Lewancka: kła 
d z ies ię ie j  funt do naczynia , nalewa się wrzącą 
wodą, zamiesza się kilka razy, po kilku minu . 
tach zlewa się zniej przez duiszlak woda bar­
dzo nieprzyjemny zapach mająca, potym kawa 
wysypuje się na płótno, i suszy na piecu lulj 
słońcu.

Przyjechali do W arszawy
Płoski Józef Sędzia z Lelowa.
Arnaud Doktor z A ustrji.
Karwoski Oby; z Augustowa.
Budńszewski Karól Oby: z Ł om ży  
Dziekonski Pul: z Łowicza.
Rem bowski W incen: z 'Tom y.
Łapczyński A ntoni Oby: z Baranowa. 
W odziński Jgnacy z Paryża.
Szymański Radca Urzę:

W alce jfrydr: Adjunkt
Zajączkowski Karól Oby: z  Zajączkowa.
Jezieiski Konst: Oby:
Pacowa Jenerałow-a.
Gutowski Zygm: Oby:
Jarosiński Bruno Marszałek z Konstantynowa. 
Strzyżewska Pułkownikowa, z K inow y.
Contani Tomasz Oby: z Żabi woli.
Dobrzański Jerzy Peseł z R zeczn ie® *, 
K ozłowski Kazm: Komnr z Siedlec.
Potulicki Kasper Graf 
Rostworowski by: Pułkow nik z Obur.
Zabłocki Edmund Radca z Swiniar.
Ziółkowski łan Oby:
Bykowski Oby: z Trzałek.
Przybowski Sędzia z Sapienia.
Komirowski Hrabia z Glinianki;
Potkański Hrab: z Blaszyna.
Źelend M ichał Oby: z Siom ianczyn. 

D O N IE S IE N IA .
P rzybyły na krótki czas d o  tutejszej 

stolicy Mechanik Berg przy ulicy Krakowskie 
Przedni: pod NriąS-i chcąc o k a z y w a ć  dziennemi 
affiszami ogłosić się-m ający swój gabinet sztu­
czny,m a honor polecić się niniejszem  Prześwie­
tnej Publiczności.

Dvva pokoje na pierwszetn piętrze z ku­
chenko i drwalnią, są przy ulicy Obożne; pod 
Nr:2,7Ó6 obok pałacu K azim ierowskiego każ­
dego czasu do najęcia.

Ogrodnik Bernjan przybył z znacznym  
zapasem rozmaitych kwiatów zagranicznych, ce- 
bul, i nasion wszelkich gatunków ; przedajf za 
cenę umiarkowaną. Mieszka w Hotelu Drezdeń­
sk im , przy ulicy długiej pod Nr: ?5f>.

T Ń - Jutro pierw szy raz. nowa Drania 
ż baletem, i  'aia C yganka  i Kom: Ope: Talizman 
N iewidzialnoici.


